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Piotrkowska róg Głównej.

Wiel-ti dramat h storyozny z wojny fr ncusko-hlszp ms icj, 
z roku 18.2 w 8 częściach p. t.

w e d ł u g  L e o u i a  P e r u c a .
Epilog obrazu: Z miasta 1 załogi jeno zgliszcza 1 popiół pozostały, a jednego ocalonego Jochberga 
unosi statek w dal. w światy, na nowe trudy za Czarnym Rycerzem. Żydem Wiecznym Tułaczem. 

Pomimo kolosalnej sumy dzierżawnej obrazu, ceny miejsc zwykłe.

UWAGA: Dla prenumeratorów „Pracy“ tan ej o M k. 50.—  oprócz niedziel i świąt.
^ - T ^ s a E -r . .  ,:sm

M o r n i a  p sm io rc z s  
na 6. s m

Praco posunęły siq dileto.
(Oficjalny komunikat Ligi Narodów).

GENEWA. 20. (PAT). Sekretar­
jat Ligi Narodów ogłasza: Prze­
wodniczący niemiecko-polskich ro­
kowań na G. Śląsku dr. Calonder 
ton tał poinformowany przez obie 
dcl<*g»oje, że rokowania na O. Ślą­
sku postąpiły bardzo daleko naprzód
I mają przebieg zadawalalący.

s/.ystkie poik'*miHje otrzymały po­
le g n ie  przedłożenia wyników prao 
|eszi*,ze prz* d 15 stycznia p. Calon- 
der<»wi, który następnie zwoła po- 
*l*'d/.enie niemieckiej i polskiej de- 
łeg u-ji do Genewy.

PHjlaii p. [sloMsra aaijsi 2-H 
sljuüia.

GENEWA, 20. (PAT) Haras. Prze­
wodniczący rok o w ań  p o lsk o -n ie m ie c k ic h  
p. C a lo n d e r odjeżdża 2 stycznia na G. 
Siiibk w celu zapoznania się z  postępa­
mi prac obu delegacji.

w  e p. t a l o p ä m i
K A T O W IC E , 2« (P A T ). „Goniec

Ś lą sk i*  p isz e  o p rz y ja ź d z ie  n a  G. S Ią sk  
p re z y d e n ta  d r. Cal<«n<lera co  n a s tę p u je :  
W c h w ili, w k tó re j ro k o w a n ia  p o ls k o -  
n ie m ie c k ie  p rz y n io s ły  ju ż  p o w a ta e  r e ­
z u lta ty ,  ch o ć  częśc io w o  n a tra f ia ją  w  w ie ­
lu  p u n k ta c h  n a  z n a c z n e  t ru d n o ś c i , w ia­
d o m o ść  o p r z y je ż d / ie  d r. C a lo n d e ra  w i­
ta m y  s  p ra w d z iw o m  i s z c z e re m  zad o  
w o le n ie m r  bo  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  p rz e ­
w a ż a ją ce ) w  obo z ie  n ie m ie c k im  o p in ji 
jan m y  z u p e łn e  z a u fa n ie  d e  cz łonków  
L ig i N aro d ó w  i je j  p rz e d s ta w ic ie li . Z na­
n a  b e z s tro n n o ś ć  i ro z u m  d r . C a lo n d e ra  
o raz  w y so k ie  k o m p e te n c je  je g o  ś w ia t­
ły c h  d o ra d c ó w  d a ją  n a m  d o s ta te c z n ą  
g w a ra n c ję , *e n asz«  B praw y b ę d ą  z a ła t­
w ione k o rz y s tn ie . T u  n a  m ie js c u  b ę d z ie  
e lę  m ó g ł d r . C a lo n d e r  p rz e k o n a ć  o s łu sz ­
n y c h  n a sz y c h  ż ą d a n ia c h  i u m ia rk o w a ­
n iu  p o lsk ic h  d e le g a tó w , k tó rz y  d ą t ą  do  
scupelnego p o ro z u m ie n ia . L ig a  N a ro d ćw  
z o s ta ła  p o w o łan a  de  ty c ia ,  afceby u c h y ­
la ć  m ię d z y p a ń s tw o w e  z a ta rg i  i  o d a a w a ć  
w te n  s p o só b  w id m »  grefrąosj w o jn y .

C a łen k o w ie  te g o  M iędsy m ared o w eg o  
'Fw jfeuoalu w ied zą  bow iem  t*
n o ja y  i« w a i a f t  z  lic a f iiS ió łp  g ea p e fla r-  
o»ysb. S p ra w a  ii. S ią a k a , k t i r a  j n t  
« { « ¿e itee^ re ta ie  san tiO fil»  sg ek ó j E u ra jsy ,

m oio b y ć  z a ła tw io n ą , o i le  p rz e z  16 l a t  
z a ta rg i  ek o n o m ic z n a  b*;dą u s u n ię te  lu b  
z ła g o d z o n e , a  osiągnięcia tego s z c z y tn e ­
g o  z a d a n ia  p o d ją ł s ię  d r . C a lo n d e r
i je g o  d o ra d c y , k tó rz y  d o ło ż ą  w sz e lk ic h  
e t u a r i ,  aZ eby obu « tro n o m  s ta ła  s ię  
sp raw ied liw o ść^

n a
Przed wyborami 

YPileńjzczyśrjis.

Oli wjJortil lltäiMtl.
W IL N O , 26. (P A T ). G e n e ra ln y  k o ­

m is a r ia t  w y b o rc z y  z jflo sil n a s tę p u ją c y  
k o m u n ik a t-  W o b eo  a a d s y ła n ia  p rzez  w y ­
b o rcó w  zam ie jsc o w y c h  do  g e n e ra ln e g o  
k o m is a r ja tu  i k o m is ji o k rę g o w y c h  z g ło ­
sz e ń  p ise m n y c h  z  z a m ia re m  w y k o n a n ia  
s w e g o  p ra w a  w y b o rc z e g o , g e n e ra ln y  K o­
nt i ca n a t  p o d a je  d o  w ia d o m o śc i osób  po­
s ia d a ją c y c h  c z y n ie  p raw o  w y b o rcze , za ­
m ie sz k a ły c h  poza  te ry to r ju m  w y b o rczem , 
i e  n a  m ocy a r t .  « o td y n a c ji  w y b o rcze j 
g ło so w a n ie  p o w in n o  b y ć  w y k o n y w a n e  
o so b iśc ie . W s z e lk ie  w ię ć  n a d sy ła n ie  g ło ­
sów  p r c z t ą  lu b  in . sp o so b em  o ra z  p rze ­
le w a n ie  g ło su  n a  in n e  o so b y  j e s t  n ie d o ­
p u sz c z a ln e . W sz y sc y  w p isa n i a a  l i s tę  
w y b o rc z ą  p o w in n i w o b e c  te g o  w  d n iu  8 
s ty c z n ia  f»2 r. s ta w ić  s ię  o so b iśc ie  w  
o d n o śn e j k o m is ji w y b o rcze j. P o p isan y : 
G en. K o m isa rz  w y b o rczy  Z ab ie rzo w sk i.

- Mat wjlwta
W IL N O , 26. (P A T ). K o m isa r ja t  g e -  

n e ra lu y  o p ra c o w a ł s ta tn f, s t r a ż y  w y b o r­
cze j, k tó re j z a d a n ie m  b ę d z ie  u trz y m a n ie  
p o rz ą d k u , z a b e z p iec z e n ie  lo k a li i u rn  w y­
b o rczy ch  w  d n iu  g ło so w a n ia . O rg an iza ­
c ja  n o s i n a z w ę  S tra ż y  w y b o rcze j z iem i 
W ile ń sk ie j. D z ia ła ln o ść  S tra ż y  ro z c ią g a  
s ię  n a  c a łe  te ry to r ju m  w y b o rcze . S ie ­
d z ib ą  w ła d z  n a c z e ln y eh  i  z a rz ą d u  j e s t  
W iln o . C z ło n k iem  S tra ż y  w y b o rcze j 
m o że  z o s ta ć  k a ż d y  w y b o rc a  je ż e l i  j e s t  
c z ło w iek iem  n ie p o sz la k o w a n e j czc i. C złon­
k o w ie  p e łn ią  s łu ż b ę  honorow o .

Salo ze Lroa.
W A R S Z A W A  26. (P A T ). W  p ią te k

16 b m . o d w ieź li u r z ę d n ic y  lw o w sk ie j 
Iz b y  sk a rb o w e j d o  P K K P  16 b e c z e k  z ło ­
t a  i s r e b r a  o w a d z e  e g ó łn e l 1629 k il. 
691 g ra m ó w , a w<ęe p rz e sz ło  16 c e n t­
n a ró w  m e try c z n y c h  tj. w ięce j J a k  p ó ł­
to r e j  to n n y . W artość taj p rz e s y łk i  ooo- 
s i ą  s ię  n a  oko ło  700 m ilja rd ó w  m a re k . 
W a r to ś ć  sa m e g o  s ło to  n a  p rz e sz ło  600 
» i l j e a ć w  m a re k . J s H  to  w  o ią g u  ja d - 
ae jjo  ro k u  trsocS fcraoaport z e  L w ow a. 
W  jru d n k *  ub . ro k u  w y s ła n o  z t  L w o w a

1583 k ilo , w c z e rw c u  te g o  ro k u  1600
k ilo  z io ta  i s r e b r a  Ł ą c z n io  z o b e c n y m  
tr a n s p o r te m  od  lw o w sk ie j Iz b y  s k a r b o -  
w ej p rz y b y ło  p rz e sz ło  4,500 k ilo  tj. 46 
c e n tn a ró w , c z y li 4 i p o ł to n n y  k r u s z ­
ców  s z la c h e tn y c h .

Bnand o rokowaniach 
londyńskich.

PA R Y Z, 26 (P A T ) H av as . B ria n d  w  
iz b ie  g m in  o św iad czy ł co n a s tę p u je : 
N a jle p sz y m  sp o so b em  p o ro z u m ie n ia  s ię  
rz ą d u  fra n c u sk ie g o  z rz ą d e m  a n g ie ls k im  
b y ła  b e z p o ś re d n ia  w y m ia n a  z d a ń  o b u  p re -  
m je ró w , co te ż  n a s tą p iło  z  p ra w d z iw ą  
a e rd e c zu o śc lą . B r ia n d  zaz n a cz y ł, i e

k w e s t j ą  ecT sT & odow aA
z a in te re so w a n e  s ą  n ie ty lk o  F ra n c ja  i 
A n g lja , a le  ta k ż e

B B Z 1T6 0 7  i r n i  a e j u s x n i o y .
B ria n d  z a p rz e c z a  p o g ło sk o m , ja k o ­

b y  w  c z a s ie  n a ra d  lo n d y ń sk ic h  p o ru sz a ­
n a  b y ła  s p ra w a  z rz e c z e n ia  s ię  p rzez  
F ra n c ję  ja k ic h k o lw ie k  p rz y s łu g u ją c y c h  
je j  n a  moc.y t r a k ta tu  w e rs a ls k ie g o  g w a ­
ra n c ji . .

K w s e t j a  t *  arni n a  c h w i l ę  
n io  b y ł a  p o r u s z a n a .
P re m je r  w y ra z ił h o łd  L lo y d  G eor­

g o w i, k tó ry  p ie rw sz y  p o d n ió s ł s p e c ja ln ą  
s y tu a c ję  F ra n c ji  i k tó ry  w  c ią g u  o s ta ­
tn ic h  n a ra d  a n i ra z u  n ie  u o z y n ił a lu z ji  
co  do  m o żliw o śc i p o c z y n ie n ia  p rzez  F ra n ­
c ję  n a  n a jb liż sz e j k o n fe re n c ji  j a k ic h k o l­
w ie k  u s tę p s tw . W ta k ie j  a tm o sfe rz e  —  
c ią g n ą ł  B ria n d  —  z a jm o w an o  s ię  w y sz u ­
k a n ie m  ś ro d k ó w , ja k ie  p rz e d s ię w z ią ć  
n a le ż y  w  c e lu

z m u s z e n i a  N ie m ie c  d o  u s k u -  
f te o z n ia n ia  w y p ł a t .

F ra n c ja  n ie  m oże n io  u s tą p ić  ze  
sw y c h  p ra w  w  sp ra w ie  o d s z k o d o w a ć  
G dyby  zaś, m a ją c  n a  w z g lę d z ie  g ro ż ą c e  
b a n k ru c tw o  N ie jn icc , p rz e w id y w a n a  
g w a ra n c ja  okazała* s ię  n ie w y e ta ro z a ją c ą , 
w ó w czas  p rz y s tą p i o n a  do w y sz u k a n ia  
in n y c h  ś ro d k ó w  g w a ra n c y jn y c h , w  żad ­
n y m  je d u a k  ra z ie  n ie  m o że  b y ć  tu  m o­
w y  o o b a le n iu  t r a k ta tu  w e rsa lsk ie g o , 
ja tc  to  so b ie  w y o b ra ż a ją  n ie k tó rz y  n ie ­
m ie c c y  m ężow ie  s ta n u .

P re m je r  z w ra c a  n a s tę p n ie  u w a g ę  
n a  k ry z y s  ek o n o m iczn y , ja k i  d ą je  s ię  
o d czu w ać  w  zn aczn e j częćei E u ro p y .

2 M m ii  waszyooioEikie].
WASZYNGTON, 2fl (PAT) — Na po- 

s ied zen ia  popołsdaiowca Anglja przyjęła 
propozycje St. Zjędowzonych w sfirasrie

*■ ö?,:V- ••

sreduko^sni* p î'tnn icl łodrl pod- 
wolny h 6^,0u0 tonn . Pra eja odrzu­
ciła pro oncj redu wania sweg to - 
naiu ponii j 90,<’0 1 t >~>'t cwei.j^c c Ir-; 
tę  za ściśle ne?h n minimum. Jdponja 
domzgała się 54 tvs. t n r . W ochy obtu- 

^wały Jłtiiri, nł-> y- poj-nini ść ;c?i lodzi 
podwodnych nie byh nitsz  ̂ od pojemno­
ści f.ancuskich J o J i i  p 'dw. dnycb  w chwili 
obecnej.

0 układ anghiskc-lrlandzki.
(Odroczenie .rozpraw'—Nastroje).

LONDYN, 26. Z Dublina do­
noszą >

Parlament irlandzki prowadził 
wesoraj bardzo burzliwe obiady, 
W końcu nic przyjął wniosku na 
ograniczenie czasu przemówień, bez 
czego nie było możliwe odbyć gło­
sowania jeszcze przed Świętami 
Bożego Narodzenia. Na wniosek 
Collma uchwalono odroczenie dal­
szych obrad w sprawie układu an­
gielsko-irlandzkiego do 3-go sty­
cznia.

W Londynie panuj© powszechne 
przekonanie, iż odroczenie parla­
mentu irlandzkiego będzie miało ten 
skutek, iż układ zostanie ratyfiko­
wany dopiero po świętach Bożego 
Narodzenia.

„Daily New s“ widzi w  klęsce 
de Valery zmniejszenie się powagi 
prezydenta.

Talie moiiaty.
PETRRSBUIiG, 25. (PAT). W ffiu .g  

sp ra w o z d a n ia  z ło żo n eg o  p rz e z  D z ie rży ń ­
s k ie g o  z og ó ln e j ilo śc i 63.000 w io rs t  
s ie c i k o le jo w e j ro s y js k ie j 40.000 w io rs t  
są  z u p e łn ie  n ie z d a tn e  do u ż y tk u . W s k u ­
te k  b ra k ó w  p ro d u k tó w  ży w n o śc io w y ch  
ilo ść  k o le ja rz y  m u s i b y ć  z m n ie jsz o n a  do 
840 ty s .

Lenia ił popiesaslm kapitało.
KOPENHAGA, 26. Z M oskw y do­

noszą:
20 -go  g ru d n ia  o tw o rzy ł L e n in  w 

M oskw ie  d z ie w ią ty  k o n g re s  b o lsz e w ic k i. 
W  m o w ie  in a u g u ra c y jn e j o św ia d c z y ł on 
m ięd zy  in n em i:

K o m u n izm o w i n ie  u d a ło  się  zu p e łn e  
u w o ln ie n ie  od  k a p ita liz m u , a d z iś  ni* 
j e s t  m o ż liw e  p ro w a d z e n ie  d a lsze j w a lk i

Lenin zakończył z a p e w n ie n iem , ii 
doseedł do przekonania, że dzifi nie cho­
dziło zniszczome -kapitału, tylko o utrzy­
mani? go i u ży c ie  aa korzyść lu d u  ro- 
syjukiego.



»P R A C A * *  87 grodnla lt21 r. J Ł J B L
S tra jk  kolejowy w  Niemczech.

BBRUN, 28, (PAT)' Z ale) Rzeszy 
elemiecktej nadcbcd&ą wiadomości o ro-
{ba strajkowym aa kolejach niemieckich, 
'ołcźenie jest bardzo powala*.

Pomlailt w Karelii.
H ELSIN G FO R S, 2«. (PA T ), Do p o w ­

i ta n ia  k a re ls k ie g o  p r z y u c z a ją  s ię  co raz  
to  n o w e  g m in y . W  o s ta tn ic h  d n ia c h  
p o w s ta ń c y  o d n ie ś li s z e re g  z w y c ię s tw .

H E L SIN G FO R S, 20. (P A T ). C z icze - 
r in  w rę c z y ł po sło w i f in la n d z k ie m u  p o ­
now ną n o tę  w  « p raw ie  K a re lj i , .w  której 
t ą  pow tó rzo n o  ż ą d a n ia  i z a rz u ty  z a w a r te  
w p o p rzed n ie j n o c ie . N o ta  w y szczeg ó l-  
o iu  p o n a d to  o b y w a te li  f in la n d z k ic h , k tó ­
rzy d o p o m a g a ją  p o w stań co m . Je d n o c z e ś ­
n ie  p rz e d s ta w ic ie l  so w ie tó w  w  I łe ls in g -  
fo rs ie  z ło ży ł n o tę  w e rb a ln ą  rz ą d o w i fiń ­
sk ie m u , w  k tó re j ż ą d a  z n ie s ie n ia  k w a ­
ra n ta n n y  d la  p rz y b y w a ją c y ch  z R o s ji  
k u r je ró w  i osób u rzęd o w y ch .

Palsiwa oadiialtitkle i im poliljla.
RYGA, 26 (PAT) -  Na ko ferencji 

państw bałtyckich w Rewlu cmawiano re­
zultaty  p o p rzed n ie j k' nf rencji ryskiej, w 
któ aj brała udział i R osia i rozpatrywa­
no sw re g  spraw dotyczących wzajemnego 
stosunku państw bałtyckich. Uchwalono 
zwołać ponowny zjazd przedstawicieli 
państw bałtyckich w Intym 22 r, i wię­
kszością g osów p o s ta n  wiono także za« 
prosić i Polski;. K ntercucja lutowa ma 
;i odbyć w H e b n ^ f o r  ie i bidzie po­
święcona s rawie zawarcia umowy ban- 
di o wej i R osją.

K ro n ik a  p o lity c z n a .
Zemsta bolszewicka.

O rgan  so w ie c k ie g o  rz ą d u  u k ra iń ­
sk ieg o , c h a rk o w sk ie  „ I z w ie s i ja “ , d o ­
noszą, t e  w  zesz ły m  m ie s ią c u  ro z s trz e ­
lano  w  je d n y m  ty lk o  d n iu  216 z a k ła d n i­
ków  u k ra iń s k ic h , w c ię ty c h  p rz e z  c o fa ją ­
ce  s ię  w o jsk o  rząd o w e . W  „ Iz w ie s t ja o h “ 
w y ra ź n ie  zazn aczo n o , że  ro z s trz e la n ie  
nastąpiło* j a k o  o d w e t za  w y m o rd o w a n ie  
p rz e z  p o w stań có w  s z e re g u  u rzęd n ik ó w ' 
Ł ow ieck ich .

Plebiscyt w zachodnich 
Węgrzech.

D n ia  15 b . m . o d b y ł s ię , s to so w n ie
do u m o w y  w  W e n e c ji, p le b is c y t  w  z a ­
ch o d n ich  K o m U taach ' w ę g ie rs k ic h  ( t. zw . 
.B u r g e n la n d z le “), k tó re  - w e d łu g 't r a k ta tu  
w  S t. G e rin a in  p o w in n y  b y ły  o d e jść  do  
A u s tr ji , co .jed n ak  p rz y  w y k o n a n iu  n a ­
tra f iło  n a  z b ro jn y  opór W ę g ró w . U e ie -  
k n ię to  s ię  w ię c  do  p le b isc y tu , a  te n  d a ł 
n a s tę p u ją c e  w y n ik i: w  O o d ^ n b u rg u  oko ło  
to ,500 o b y w a te li  g ło so w a ło  za  W ę g ra m i, 
z a  A u s tr ją  zaś  n ie sp e łn a  3000.

B u rg e n la n d  p o w in ie n  w ięo  z o s ta ć  
p rzy  W ę g rz e c h , n a  ra z ie  je d n a k  A u s t r j a  
o p ro te s to w a ła  sp osób  p rz e p ro w a d z e n ia  
g ło so w a n ia  i sp ra w y  je s z c z e  n ie  ro z ­
s trz y g n ię to .

B u rg e n la n d —-oprócz in n y c h  w z g lę ­
dów — k o n ie c z n y  j e s t  p rz e d e w s z y s tk ie m  
d la  W ie d n ia , ja k o  b e z p o ś re d n ia  s p iż a rn ia  
w ie lk ie g o  m ia s ta . S ta m tą d  b o w iem  W ie ­
d eń  o trz y m y w a ł zaw sz e  k o n ie c z n e  do  
w y ż y w ie n ia  ja rz y n y , o w o ce  i n a b ia ł, 
/ .u s t r j a  ż ą d a  w ię o  z a s to so w a n ia  p rz e p i­
sów* t r a k ta tu  w  S t. G erm ain .

Odprawa,
W iedeńska »U kraina* d o n o si, 4e d r. 

K ość lep ick i} , który prz. b;,ł d o  L ondynu 
ze sp ec ja ln ą  m is ą, o trz y m a ł o d  rz ą d u  
angielsk iego  o fic ja lne  zaw lidom ien ie , i e  
".aróuno  r. ąd bryty ski, jak też ca łe  czw ór- 
po rozum icn ie . m ogą op ie rać  swój s to su n ek  
do  Ma.’o | ols<i w schodniej Jedynie n a  Ży­
czeniach jej ludności, lecz w żadnym  razie 
nie na poglądach em igracji ru siń sk ie j, za 
jaką  rząd  a; gielski uw a*a g tu p ę  P e tru sie*  
w ycza.

Karoi K lutsky o III Mię­
dzynarodówce.

.N iezn an i, przed n ik im  n ieodpow ie­
dzialni w ysłannicy M oskw y k o n tro lu ją  i 
p row adzą  p artje  kom unistyczne  p o z a  R o ­
sją. T o , p rzeciw ko  czemu występował 
Engels w r. 1870, d o k o n a ło  się o b ecn ie  
w III M iędzynarodów ce: k o m en d eru ją  n ią  
po  ro sy jsk u  dyktatorow i« , których o n a  
sama nie zna. Jeźełi bolszewlzm w  R os I 
jest dyk ta tu rą  tego* nad p ro le ta ria tem ,
lo w m iędzynarodow e* Jest o n  e,5nj^kfce» 
n ie a  przeciw ko p ń ^ e b r iu ; - . r i .  V M  z

taktyką spiskową odradza się  znowu stara 
tąktyka .putachów", która nigdy tak lekko* 
myśine i bez skrupułów nie poświęcała
mas, |ako zwyczajne m ę so  armatnie, Jak 
obecnie, pod dowództwem Moskwy.*

Juli sle brcn!_ lapowniKów-
W  d n łu  1 w rz e śn ia  1021 ro k u  do 

Z w ią z k u  B u d o w la n e g o  Z. Z. P . G łów na 
81, z g ło s i ł  s ię  F ra n c is z e k  G a lu s  z a t ru ­
d n io n y  p rzy  b u d o w ie  sz k o ły  u l. Z a g a jn i-  
k o w a , i z ło ży ł n a s tę p u ją c e  z ezn an ie : J a  
n iż e j p o d p isa n y  s tw ie rd z a m  w ła sn o rę c z ­
n y m  p o d p isem , iż  p . Z a rz y c k i M ich a ł 
c ią g le  m i g ro z ił, że  m n ie  w y d a li  i p rz y j­
m ie  n a  m o je  m ie js c e  k o g o  in n eg o . C hcąo  
s ię  u trz y m a ć  n a  s ta n o w is k u ,  ze  w z g lę d u  
ń a  u trz y m a n ie  m o le  i ro d z in y , d a w a łe m  
p . Z a rz y c k ie m u  d a tk i  p ie n ię ż n e , w ó w czas  
s to s u n e k  Z a rz y c k ieg o  do m n ie  p o lep szy ł 
s ię . O gó lna  su m a  p o b ra n a  o a e m n ie  w  
te n  sp osób  p rz e z  Z a rz y c k ieg o  w y n o s i 
m a re k  2300“. P o w y ższe  s tw ie rd z o n o  w ła ­
s n o rę c z n y m  p o d p ise m  G a lu sa  i p o d p isa ­
m i o b ecn y ch  p rz y  ze z n a n iu .

O dpis z e z n a n ia  w  d o s ło w n e m  b rz m ie ­
n iu  w  d n iu  15 p a ź d z ie rn ik a  r. b . z o s ta ł

Erzez Z w ią z e k  w y s ła n y  do  M a g is tra tu  m. 
odzi.

W  o d p o w ied z i M a g is tr a t  n a d e s ła ł  
p ism o  z a  n u m e re m  P . 4008-21 1 z d n ia
6 -X II r. b . n a s tę p u ją c e j  tre śc i: D o Z w ią ­
z k u  B u d o w lan eg o  Z. Z. P ; w  m ie jsc u .

W  o d p o w ied z i n a  p ism o  ta m te js z o  
z  d n ia  15 p a ź d z ie rn ik a  1921 r. w  s p ra ­
w ie  n a d u ż y ć  p ie n ię ż n y c h , p o p e łn io n y ch  
Ja k o b y  p rz e z  p. M ich a ła  Z a rzy ck ieg o , 
p o d m a js trz e g o  p rzy  b u d o w ie  g m a c h u  
sz k o ln e g o  p rzy  u l. Z a g a jn ik o w e j, k o m u ­
n ik u je  s ię , iż  po  p rz e p ro w a d z e n iu  d o ch o ­
d z e ń  p rzez  W y d z ia ł B u d o w n ic tw a  o k a ­
za ło  s ię , że f a k t  p o w y ższy  m ie jso a  n ie  
m ia ł, a  w  z e z n a n ia c h  sw y c h  F ra n c isz e k  
G a lu s  p o w odow nł s ię  z e m s tą  o so b is tą . 
P o d p isy : p re z y d e n t R łe w s k i  i N a c z e ln ik  
K a n c e la r ji  1’ilcr.

Po o trz y m a n iu  o d p o w ied z i z M ag i­
s t r a tu ,  Z w iązek  w y d e le g o w a ł p rz e d s ta ­
w ic ie la  du  ła w n ik a  W y d z ia łu  B u d o w la ­
n eg o  A r n d a J  k tó ry  o św ia d c z y ł, że G. 
z ło ży ł ta k ie  sam o  ja k  w z w ią z k u  z e ­
z n a n ie  w  M ag is trac ie .

W d n iu  21 b. m . z g ło s ił  s ię  F ra n c i­
s z e k  G a lu s  do  Z w ią z k u  i zezn a ł: „ J a  n i­
że j p o d u tsan y  s tw ie rd z a n i  w ła sn o rę c z ­
n y m  p o d p isem  po ra z  w tó ry  i g o tó w  j e ­
s te m  z łożyć  p rz y s ię g ó  w  k o śc ie łu , że 
Z a rz y c k i M ichał p o b ra ł o d e m n le  łap ó w k ę  
m k . 2300, su m ę  t ą  d a w a łe m  częśc io w o  
p rzez  sz e ść  razy , ta k ie  sa m o  z e z n a n ie  
z ło ży łem  po  ra z  p ie rw sz y  i w  M a g is tra ­
c ie  po raz  d ru g i , p rz e to  p ro te s tu ję  p u ­
b lic z n ie  p rz e c iw k o  fa łs z o w a n iu  m ego  
z e z n a n ia . Ze ła p ó w k ę  Z a rzy ck i p rzy jm ie  
d o w ie d z ia łe m  s ię  o d  A u g u s ty n ia k a  A n to ­
n ieg o , k tó ry  ró w n ie ż  d a w a ł Z a rz y c k iem u  
ła p ó w k ę “ , A u g u s ty n ia k  je s le n ia  1920 
ro k u  j a k  m ó w i p o sz u k iw a ł z a tru d n ie n ia , 
k i lk a k ro tn ie  z w ra c a ł s ię  do  Z a rz y c k ieg o , 
a le  z ro zu m ia ł, że  Z a rzy ck i o d  n ie g o  
¡.czegoś“ chce . P o ż y c z y ł so b ie  50 m a re k
i w rę c z y ł j e  Z a rzy ck iem u , a  te n  k a z a ł 
m u  iść  do ro b o ty  n a ty c h m ia s t .

» ■■■' i  —*

Z życia grncalgce] inteligencji.
T r a g e d j B  u r z ę d n i k ó w  k v * « »  

t o w j f c h .

U rz ę d n ie y  p a ń s tw o w i w  N o w o g ró d ­
k u  p rz e s ła li  m a rsz a łk o w i S e jm u  i p re ­
z y d e n to w i m in is tró w  o b sz e rn y  m erao - 
r j a ł  w  sp ra w ie  u rz ę d n ik ó w  n a  k re s a c h  
w sc h o d n ic h . P o ło ż e n ie  ty c h  łu d z i j e s t  
w p ro s t  t r a g ic z n e . W y ją tk o w e  w a ru n k i 
m o g ą  ty lk o  z m u s ić  lu d z i in te l ig e n tn y c h
i fachow ców  do p rz y ję c ia  p o sad y  na  
k re s a c h , d o  o s ie d la n ia  s i ę  w z a p a d ły c h  
k ą ta c h , w  b ru d n y c h , n a  p o ły  zn isz c z o ­
n y ch  p rzez  w o jn ę  m ia s te c z k a c h . S ą  to  
lu d z ie  b ez  J u tra ,  w  c a łk o w ite m  zn a c z e ­
n iu  te g o  s ło w a , n ie  { o trz y m u ją  e ta tó w  
a n i  ża d n y c h  g w a ra n c ji .  D w u ty g o d n io w e  
w y m ó w ien ie  w y s ta rc z a  do u su n ię c ia  z 
p o sad y . To d w a  ty g o d n ie  trz e b a  p rzeb y ć  
w  u rz ę d z ie , a  p ó źn ie j w ę d ro w a ć  n e t  d a ­
le k o , bo n a  m ie jsc u  n ie  m o żn a  n a w e t m a­
rz y ć  o z n a le z ie n iu  p o sad y  p ry w a tn e j.

J e d n o  z ta k ic h  m ia s te c z e k  k re s o ­
w y c h  N o w o g ró d ek , o d d a lo n e  o  26 w io rs t 
o d  k o le i, s ta ło  s ię  n a g le  s to l ic ą  w o je ­
w ó d z tw a . T a  n o w a  » s to lic a “ l ic z ą c a  7,000 
m ieszk ań có w , z a m ie sz k a ły c h  w  m a ły ch , 
s ta ry c h  d o m k a c h  d re w n ia n y c h  m u si p o ­
m ie śc ić  ca ły  s z e re g  n o w y ch  i lic zn y ch  
u rzęd ó w : w o jew ó d z tw o , s ta ro s tw o , p o l i ­
c je , s ą d y , u rz ę d y  sk a rb o w e , z ie m sk ie  i td .  
J a k  s ię  p o lo k o w a ły  te  u rz ę d y  —  tru d n o  
so b ie  w y o b raz ić . G orzej j e d n a k  m a ją  s ię  
u rz ę d n ic y . M ieszk a ją  po 3— l f> w je d n y m  
p o k o ju , kuryi;-,r*iu)h, w  p rz e d a W  
«¡MM *. rUKeiitraU

Od l is to p a d a  p rz y  „p odw yżce*  p ía s  
w s z y s tk im  oo o ję to  p e n s ję , i t a k  n a p rz . 
g d y  w e  w rz e ś n iu  urzędn ik ; V III k la s y , z 
żo n ą  i je d n e m  d z ie c k ie m , o trz y m y w a ł 
łą c z n ie  z d o d a tk ie m  m k . 87,008, w  lis to ­
p a d z ie , po p o d n ie s ie n iu  m n o ż n ik a  z 800 
n a  1360 —  o trz y m a ł m k . 81,492, c z y li o 

•p ięć  i pół ty s ią c a  m n ie j.
W  d o d a tk u  u rz ę d n io y  k re so w i n ie  

k o rz y s ta ją  z żąd n y  oh u lg  k o le jo w y ch , 
p o z b a w ie n i s ą  d o d a tk ó w  za  w y s łu g ę  la t ,  
ro d z in y  n ie  m a ją  ż a d n e g o  z a b e z p iec z e ­
n ia  n a  w ypadem  śm ie rc i ży w io le la  ro ­
dz in y .

W  ta k ic h  w a ru n k a c h  b e z  j u t r a  m o ­
ż n a  p raco w ać  ty g o d n ie , m ie s ią c e  n a jw y ­
że j. P o te m  je d n i ,  d z ie ln ie js i  l u o zc iw i 
u c ie k n ą  ch o ćb y  z a  d z ie s ią ta  g ó rę . P o zo ­
s ta n ą  z u p e łn e  n ie d o łę g i i lu d z ie  b ez  s k r u ­
p u łó w , k tó rz y  u rz ą d  sw ój b ę d ą  t r a k to ­
w a ć  ja k o  ś ro d e k  do  -ró żn y ch  m a c h in a c ji, 
ła p o w n ic tw a  itd .

S e jm  i rz ą d  p o w in n y  ja k n u jry c h le j  
z a ją ć  s ię  t ą  sp ra w ą , bo  ch o d z i tu  o z b y t  
w a ż n e  in fe re sy  p a ń s tw o w e , ab y  m o żn a  
j ą  o d w le k a ć .

Kalendarzyk.
Dzid J a n a  
Jutro M łodz ianków
Wschód słońca, 8 m. 11 
2 «chód a 3 m. 45
Wschód księfyca 12 m. 83 
Zachód * 1 m. 34

— Ze świąt. Cich#, spokojnie, a
wesoło upłynęły święta. Frekwencja 
w teatrach, kinach i /innych przybytkach 
rowy wek — była w ciągu obu świąt ol­
brzymio. W zamożniejszych domach 
prywatnych, odbywały się liczne uczty ro­
dzinne.

Nowością u nas podceas świąt 
ubiegłych była choinka tradycyjna, u- 
rządzona staraniem i M C I, na Placu 
Wolności dla biednych dzieci, gdate
z b ie ra ły  s ię  w ieczo rem  liczn o  rz e sz e  

(IZlitW y, a ltf  1' d ł i r o r ł je h ,  p r r y -
g ią d a ją c  s ię  w sp a n ia le , ró ż n o k e lo ro w e jn i 
la m p k a m i o św ie tlo n e j c h o in c e  i p rz y s łu ­
c h u ją c  s ię  g rz e  orkiestr.

A u ra , w b re w  n a sz y m  p rz y p u s z c z e ­
n io m , b y ła  d o ść  w z g lę d n ą  I d a rz y ła  n a s  
w c z a s ie  ś w ią t  p o g o d ą  z n o śn ą .

— Zmiana na stanowisku kierownika 
Urzadu Mieszkaniowego. D o ty c h c z a so w y  
In s p e k to r  U rz ę d u  M ieszk an io w eg o  dr. 
F o ie l le  o p u ś c ił  zajmowano s ta n o w is k o  I 
o tw o rz y ł w L odzi kancelarję a d w o k a c k ą . 
N a  opróżnione stanowisko In s p e k to ra  
m ie sz k a n io w e g o  z o s ta ł  p o w o ła n y  d r . 
E d m u n d  W e is b e rg  b . k a p i ta n  W. P. d r, 
o b o jg a  p ra w  i u m ie ję tn o śc i p o lity c z n y c h .

S tu d ja  u n iw e rs y te c k ie  o d b y ł d r. 
W e is b e rg  w e L w ow ie . P ra k ty k ę  a d w o ­
k a c k ą  o d b y w a ł we L w o w ie , D ro h o b y c z u
i S a m b o rz e . Od r. 1914 d o  c h w ili o b e c ­
nej s łu ż y ł  w w o jsk u  w ra n d z e  k a p ita n a . 
W d 'jb ie  o b ecn e j d r . W e is b e rg  b y ł  kie> 
ró w n ik ie m  se k c ji  łó d z k ie j o p iek i n a d  
z d e m o b il iz o w a n y m i

— Biura adresowe przy policji, (as)
T ru d n o śc i n a tu ry  m ie sz k a n io w e j sp o w o ­
do w ały , żc is tn ie ją c e  p rzy  p o lic ji b iu ro  
a d re so w e  m u s ia n o  p o m ieśc ić  w  dw ó ch  
różnych  p u n k ta c h  m ia s t» , m ian o w ic ie  
część  m a te r ja łó w  a d re so w y c h  p rz e n ie s io ­
n o ’ n a  u lic ę  N ow y R y n e k iń  2 1 ta m  z n a j­
d u je  s ię  e w id e n c ja  n a z w isk , p ie rw sz e  
l i te ry  k tó ry c h  są: A , B, C, D, E, F , G,
H, i, J ,  K, L, Ł, M i N , a  p o z o s ta ła  część  
m a te r ja łu  a d re so w e g o  u lo k o w a n a  j e s t  
p rzy  u licy  K iliń sk ie g o  136 i tu  n a z w is k a  
z a c z y n a ją  s ię  o d  l i te r :  O, P, R, S, T , U , 
W , Y. Ż.

B iu ro  A d re so w e  o b s łu g u je  n ie  ty lk o  
in s ty tu c je  p a ń s tw o w e  i  k o m u n a ln e  a le  
ta k ż e  i o soby  p ry w a tn e .

Z g ło sz e n ia  w  ty m  c e lu  n a le ż y  k ie ­
ro w ać  n ezp o śred n io  w e  w sk a z a n e  w y żej 
d w a  m ie js c a  w e d łu g  p ie rw sz y c h  l i t e r  
n a z w isk .

G odziny  u rz ę d o w a n ia  w  B iu rze  
A d reso w em  s ą  o d  8 i pó ł do  18 b ez  
p rze rw y .

O soby p ry w a tn e  z a  in fo rm a c je  p ła c ą

So 20 m k . D ru c z k i n a  z a p y ta n ia  sp rz e -  
a je  s ię  n a  m ie lscu .

S p rz e d a ż  b la n k ie tó w  m e ld u n k o w y c h
i k s ią ż e k  d o m o w y ch  w  d a lsz y m  c ią g u  
o d b y w a  s ię  w  14 K o m isa r ja ta c b  P o li­
cy jn y ch .

— 3,500 kiiometrów kolei w Pelto. 
Weoiug dość dłagteh, ale nie zupełnie

g ru n to w n y c h  ubUczeń* 
w  sw o im  c z a s ie  prze?, m in is te rs tw o  1 
że lazn y ch  w P o lsce  w  n a jb liż sz y m  oz«sto

iotrzeba j e s t  3500 kilometrów nowym 
olei. Z g o d n ie  z tem o b liczen iem , o p ra -  
oowany z o s ta ł  d o k ła d n y  p la n  kolejnoód 

robót.
— Aresztowanie uciekiniera, (as) P o ll-  

c la  a re s z to w a ła  B e n ja m in a  G ro ssm an a , 
z b ie g łe g o  z w ię z ie n ia  p rzy  u l. T a rg o w ą).

T a n t r ,  n r o w l r a  I  n t n f t u .

Teatr Miejski, Cegielniana 68.
Dziś, U J. we wtorek dnia 27 b. m. 

Teatr Miejski daje cieszącą się stałam po­
wodzeniem aktualną komedję K. Wroczyń­
skiego p. t. .Dziele salonu*.

.Śnieg* St. Przybyszewskiego budzi 
w pośród miłośaików naszego teatru duże 
zainteresowanie. Z maestrją rzeźbiony dj*> 
log, przesubtdny nastrój właściwy szto­
kom wielkiego twórcy, najlepsta obsada 
pod rełyserją dyr. Zygm. Noskowskiego  ̂
stworzą prawdziwą ucztę dla bywalców 
teatro. Na premjerze będzie obecny autor.

Z  S ą d u «
O  h a n  d o i  w a l u t ą  z a g r c *  

n l c z f i ą .

Do s ą d u  o d w o ław czeg o  w  d ro d ze  
a p e la c ji w p ły n ę ła  s p ra w a  P in k u s a  J a tk i
i  in n y ch , sk a z a n y c h  z a  h a n d e l w a lu tą  
z a g ra n ic z n ą .

8 c z e rw c a  rb . w  p ry w a tn e m  m ie ­
s z k a n iu  P in k u s a  J a tk i ,  k tó ry  u trz y m u je  
k a n to r  w y m ia n y  p ie n ię d z y  w  d . n r . 23 
p rzy  u l. P io trk o w sk ie j p o d czas  re w iz ji 
w y k ry to , źe  z a jm u je  s ię  o n  p o ta je m n y m  
h an d lo m  w a lu ty  z a g ra n ic z n e j.

Z n a lez io n o  w ó w czas 0,000 m k . n ie -  
m ie c k ic h , 117 d o la ró w , 12 czek ó w  a a  
235 d o la ró w .

P o d czas  re w iz ji w  m ie sz k a n iu  z n a j­
d o w ało  s ię  20 osób, u  n ie k tó ry c h  z n a le ­
z iono  g o tó w k ę , j a k  np . u  S zo c la  B o re- 
w e ra  2,000  m k . n ie m ie c k ic h , u  M oszka 
T ra u b e g o  15 d o la ró w .

S p ra w a  p o w y ższa  b y ła  ju ż  w  sw o ­
im  c z a s ie  ro z w a ż a n ą  p rzez  sę d z ie g o  0 
o k rę g u , 'g d z ie  sk a z a n o  J a tk ę  n a r o k w i« - ;  
z ie n iu  i u a  z a p ła c en ie  loo .ooo  m k . grzy* 
w n y , z z a m ia n ą  n a  4 m ie s ią c e  a re sz tu , 
o ra z  10,400 m k . k o sa tó w , N o ech a  B ore- 
w e ra  i M oszka T ra u b e g o  z a  u s iło w a n ia  
d o k o n a n ia  w zb ro n io n e j t r a n z a k c j i  po i  
m ie s ią c e  m ię z ie n ia  i z a  to  sam o  p rz e ­
s tę p s tw o  S ru la  W ie rn e g o  i B e n ja m in a  H a 
m e ra  po 4 m ie s ią c e  w ię z ie n ia .

P ie n ią d z e  s k o n f isk o w a ć  nft rzeoe 
sk a rb u .

Zagadkowa zbrodnia.
Z a b ó j s t w o  i s a m o b ó j s t w o .

P r z y  u l .  S e n a t o r s k i e j  16  n a  i i  
p i ę t r z e  z a m i e s z k u j e  o d d a w n a  r o d z i ­
n a  D o la s z y ń s k ic h ,  s k ł a d a j ą c a  s i ę  1 
m ę ż a  R o m a n a  ( l a t  2 7 ) , ż o n y  M a r j a a -  
n y  ( l a t  2 6 ) , o r a z  7 - l e t n l e j  c ó r e c z ­
k i  P e l i k s y .  D < iia s z y ń s c y  p o b r a l i  s i ę  
p r z e d  8  l a t y .  R o m a n  D . p r a c u j ę  w  
f a b r y c e  G r o h m a n n a ,  j a k o  ś lu s a r z .

W wigilję Botego Narodzenia
o godz. l l  1 pół przed południem, 
gdy Dolaszyńska znajdowała się 
jeszcze w fabryce do wyżej wspom­
nianego mieszkania przyszedł w u j  
Marjanny D. 51-letni Józef Mikołaj­
czyk, który niedawno powrócił * 
Francji. M. posławszy Felikse p o  
papierosy zamknął się w pokoju s 
Marjanną.

Gdy dziewczynka wróciła ? pa­
pierosami zastała drzwi zam«.. «.tfl 
na Wucz. Zaalarmow-ła 
miast sąsiadów, pczy ui*5-
rych drzwi wyważono i  obec­
nych przedstawił się straszny w > 
dok. Marjanna D. leżała be* ży<na 
w kałuży krwi, z ranami w szytt 
piersiach 1 brzuchu, Miko!aje*ykzi# 
miał przebite gardło.

Zawezwany lekarz Pogotowi* 
skonstatował śmierć Marji, Mikołaj­
czyka przewieziono do szpitala pr/y 
uL Targowej, gdzie też po upływ !*
5 minut zmarł, ^

Przypuszczać należy, iż nl5- 1 
dokonany był na tle sek#»*Ł a*® *



Kr. 332 .praca“ — n iłudtó«. mi i;

^  Pojęcie o inteligencji jest bardzo
mylnie in te rp re to w a n e . Jest tu chaos,
* którego n ie jo d n e m u  wybrnąć trudno. 
jq  Paakarz, dorobkiewicz, który ongi 
Woził skrzynki handlarzowi niemcowi, 
czy żydowi i nabył od niego szelmow­
skiego nieraz s p ry tu ,  zdobył mętnym 
¡Iposobem fo r tu n ę , ubrał sią porządni®, 
,Bor<} d aw n ie j zamieszkiwaną—zmienił na 
w y k w in tn ie  umeblowane s a lo n y  — rów­
nież — p rz e c ie ż  z a lic z a  siebie do Inteli­
gencji — i B iig g estjo n u je  równych lub 
niższych so b ie  umysłowo swoją po­
wierzchownością i pewnością siebie, jak 
ł pewnym rodzajem dyktatury —nieraz 
#awet woboo p ra w d z iw e g o  inteligenta.

Inny, jak to mówią. liznąwszy nie­
co książki— za lat młodych hultaj i 
próiniuk, również pragnie drugiemu im­
ponować i oléiiió go swoją rzekomą wie­
dzą. Dopiero głębszo poznanie stawia 
go ■we właściwem świetle.

Ludzie tacy i Im podobni mają tę 
charakterystyczną wspólnotę, żo czy 
®niej czy więeoj — tu, owdzio okazują 
nieraz ordynarne postępowania wobec 
drugich, ciasnotę umysłową ł chęó pa­
nowania nad otoczeniem.

Ci s ą  największymi szkodnikami 
prawdziwej inteligencji.

Atoli i między inteligencją jost 
wielu takich, którzy nio mogą pogodzić 
się z rnyśią, że duch czasu stawia ich 
na równi z zasmarowanym robotnikiem, 
licho odzianym rękodzielnikiem, 'zagno 
Jonym włościaninem Itd.

Pojęcie wyłącznośoi, segregowanie 
na warstwy 1 stany nie może wyjść im
i  myśli, tembardziej, iż tiioraz ulegają 
tym, którzy z tytułu »tsau majątkowe*
ł fo pragną tę klasowość uwypuklić, a 
nteiigeuoja nie równająca się im siłą 

stanu majątkowego, staje się ich tra­
bantem, popada w ich zależność i prze­
cenia ioh autorytet ponad autorytet ro­
botnika czy włościjanina.

Atoli prawdziwy inteligent nie da 
Bię spowodować postronnym wpływom 
megalomanów, uznaje wszystkich za 
równych sob ie  i pracuje nad podniesie­
niem poziomu umysłowego tych, którzy 
*«»<> poirzubują i atara eię warstwy pod 
względem wykształcenia zrównoważyć.

Z a b y t k i  z  M o s k w y  
w r a c r  j ą .

Reewakuaeja przedmiotów, wywie­
zionych w r. 1015 do Rosji z zamku kró­
lewskiego i Łazienek, dajo przedsmak 
te^o, czego można spodziewać się od 
reowakuacjl mienia prywatnego przez 
rząd bolszewicki. Bo przecież, jakkol­
wiek urządzenie zamku i pałacu łazien­
kowskiego leżało na składzie w  Moskwie
i skutkiem tego nie nastręczało osobli­
wych trudności w przetransportowaniu 
Jego do Polski, bolszewicy nie dotrzy­
mali zapowiedzianych terminów reewa- 
kuacji w październiku i listopadzie tak, 
ie dopiero na, usilne nalegania naszej 
komisji udało się po niesłychanych tru­
dach skłonić nareszcie rząd bolszewicki 
do wypełnienia jednego bodaj z zobo­
wiązań, wynikających z  traktatu rys­
kiego.

M ienie  z a m k u  k ró le w sk ie g o  i Ł a z ie -  
. n ek , m ieszczące  s ię  og ó łem  w  oko ło  700 

sk rz y n ia c h , p rzy w ió z ł p o c iąg , k tó ry  s k ła ­
d a ł s ię  z 83 w ag o n ó w  i 16 p la tfo rm . 
W y ła d o w a n ie  sk rz y ń  z w a g o n ó w  z a ję ło  
k i lk a  d n i ta k , żo d o p ie ro  w c z o ra j, o g .
6 w . z o s ta ło  u k o ń czo n e  p o d  n ad z o re m  
re p re z e n ta n tó w  g ł. u rz ę d u  l ik w id a c y jn e ­
go  i z a rz ą d u  g m ach ó w  re p re z e n ta c y jn y c h  
R zeczy p o sp o lite j p o lsk ie j , a sk rz y n ie  
w edJo  k o n s y g n a c ji  z o s ta ły  o d w iez io n e  do  
Z am ku , b ą d ź  też  d o  Łazienek. Zawierają 
o ne cenno  o b ra z y , p o rc e la n ę , b ro n zy , d y ­
w an y , m eb le  i  in n e  p rz e d m io ty  u rz ą d z e ­
nia w e w n e trz n e g o . Wszelako d o ty c h c z a s  
n ie  n a s tą p iło  je s z c z e  sp ra w d z e n ie  z a w a r­
to ś c i sk rz y ń , g d y ż  ro z p a k o w a n ie  ic h  
B acznie s ię  d o p ie ro  z d n iem  ju trz e js z y m .

Jedynie „Grunwald“ Matejki został 
Babrany j u t  przez delegata Tow. zachęty 
do sztuk pięknyoh.

To, co  d o ty c h c z a s  z o s ta ło  n am  p rzez  
b o lszew ik ó w  zwrócone, s ta n o w i ty lk o  
d ro b n ą  c z ą s tk ę  teg o  w sz y s tk ie g o , co  s ię  
n am  n a leży  od  so w ie tó w .

Pocieszający jest objaw, gdy tu i 
owdzie jednostki prawdziwie Inteligent­
ne id  ̂ między warstwy robotnicze i 
włościjańskie uznając ich sobie za rów­
nych, pracują głównie dla ich dób/a w 
myśl wzniosłych idei.

I widzimy tych szperaczy w dzie­
dzinie wiedzy nieraz niedbale odzianych 
bo brak im czasu na dbałość o powierz­
chowność.

Inteligencja jest właściwie robotni­
kiem, pracującym umysłowo.

Postępowanie takich ludzi jest za­
dziwiająco upYzejmam, poclagającein, 
rozbrajaiąoem, że nieraz ten łub ów nie 
zdaje sobie sprawy i pojąć nie może, 
że znalazła się jednostka tak znana i 
wpływowa w śwleoie umysłowym, która 
potrafi się postawić na poziomie równo­
ści obywatelskiej.

To też inteligencji nie można brać 
pod Jeden Btrychulec. Są ludzie inteli­
genci, którzy mimo braku dokumentów 
wykształcenia, pracowali latami nad so­
bą, nad swem wykształceniem, borykali 
się nieraz z różnemi przeciwnościami
i bez pomocy sił fachowych doszli do 
gruntowego wykształcenia.

Inni nieraz borykali się z  życiem, 
by jak najwięcej ze skarbnicy wiedzy 
zdobyć—na co wszyBtko potrzeb» zdol­
ności, a ilu to posiada dokumenta wy­
kształcenia, którzy opływali w wszelkim 
dobrobyclu, a nie zdobyli odpowiednich 
zasobów wykształcenia.

Dla tego inteligencja jest robotni­
kiem pracującym umysłowo, jeśli do o- 
Btatnicb chwil życia walczy o zdobycie 
wiedzy — jak walczy robotnik o zdo- 
bybie kawałka chlebft dla rodziny t dal 
eae »wo fachowe wykształcenie.

Pocieszającym jest objaw, że ro 
botnik, inteligencja i włośoiańatwo coraz 
silniej się organizują, coraz więcej opa­
nowują władzę po gminach, miastach, 
powiatach i w państwie, że wymiatają 
rupieci przeżytków reakcyjnych, nieraz 
ubranych w pseudodemoKratyczną po­
włokę, że walczą na dwa fronty z re­
akcją i komunizmem i są najzdrowsze* 
mi fundamentami odrodzenia Ojczyzny.

Tc warstwy, potrafią się zrozumieć
i uzgodnić swe działanie dla ogólnego 
dobra.

I l e  m a m y  z ł o t a ?
D n ia  7. 11. rb. było: brzęczącej zło­

tej m onety  ¿a  20,83 l,Ł8J,8ó, męczącej 
srebrnej monety za 4I,o16,»j8,65. bilonu 
zagran icznego  za I,- 69,6*6,04, g o io w lm y  
w markach p o lsk ich  za 7,^51,183,33.

T rzy pierw s  e sum y  podaw ane są  
„w ed ług  p a ry te tu “, to  zn ac iy , że  chcąo 
odpow iedzieć na pytan ie , wicie to  w artości 
w ¿ łac ie , trzebaby su m ę s re b ra  podzielić 
w p n y b li  eniu  pnrez 15, coby d a ło  2,774406 
bilon dzielić ; r z c z  znacznie  w iększą cyfrę, 
a g o tow iznę  obliczyć p o d łu g  k u rsu  g ie ł­
dow ego.

Prócz sum  pow yższych leź* w sk rzy ­
n ia c h  do ąd n ie o s tix o w a n e , choc iaż  d o ­
k ładn ie  o p isa n e  i z w a lo n e  dary w kosz- 
to w n o ic icb , k tórych  w artości n iep o d o b n a  
dok ład n ie  określić , aïe. ja k  znaw cy, k tó­
rzy  je  re je s tro w ali tw ierdzą, nie m o in a b y  
za nie o trzy m ać  więcej jak  3  m iliony  m a ­
rek  w złocie.

T ak  więc obecny  nasz skarb  n a ro d o ­
wy nie o  w iele m o ż e  przekroczyć 86 mil­
jo n ó w  zło ty ch  m k.

Jest to  n iedużo , aie n ie ta k  znów  
m a ło , jakby  się  to  na pierw szy rzu t oka  
w ydaw ało , I z tą  su m ą  w iele iuż m o in a  
zrob ić  d la  urzeczyw istnienia b an k u  em i­
syjnego.

10 przykazać pracy 
społecznej.

Wielką bolączką każdej organizacji 
czy to społecznej, czy politycznej—jest 
niestety wielkie jeszczo niewyrobienle 
pod względem sprawnego jfunkcjonowa* 
nia naszych zarządów, komisji, zebrań
i i  p.

Zewsząd płyną skargi na opiessałe 
funkcjonowanie zarządów, na zaniedby­
wania obowiązków przez powołanych do 
ioh pełnienia kolegów, na ekandalłczae 
spóźniania się na odczyty I zebrania, na 
niewykonywanie uchwał, niepłacenie 
ekł&dek.

n ie b e z p ie c z n e j d r o g i  — ^ a ^ k o ń c u  k tó re j  f{jj) |TÍÍfjOllÓWW DSlCiS- 
p r z e p a ś ć  1 k lę s k a  k la s y  p ra c u ją c ą ] , xp r z e p a ś ć  i k lę s k a  k la s y  „ . . . . . .

K ażdy U św iadom iony człow i 
cy m usi zrozum ieć, że ty lk o  z b io ro w o , 
razem , so lid a rn ie  z innym i — m oź» o- 
i i ą g n ą ć  lepsze  ju tro , że Jeżeli sam  się  
n ie p rzy o ay n i do spo łecznej p rao y  — to 
n ik t  za  n iego tego  n ie zrob i, a  on p rzez  
sWe le n is tw o  i zan ied b an ie  opóźni ty lk o  
o sta teczn e  zw yoląstw o  i w yzw olenie 
p racy .

K a ż d a  n a jm n ie js z a  c z y n n o ść , w y ­
k o n a n a  p ra w id ło w o , so lid n ie  i s k r u p u ­
la tn ie  —  w ięce j p rz y n o s i  p o ż y tk u  i-d o *  
b r a  o g ó ln eg o  —  n iż  w s z e lk ie  f ra z e s y , 
p ia s to w a n ie  w ie lu  s z u m n y c h  ź le  s p e ł ­
n ia n y c h  u rz ę d ó w  i s ta n o w isk .

I d la te g o  w y s u n ą ć  n a le ż y  n a s tę p u ­
ją c e  w sk a z a n ia :

1) J o ż e liś  p rz y ią ł  do  w y k o n a n ia  
j a k i ś  o b o w ią z e k , fu n k c ję , czy . s ta n o w i­
sk o  o rg a n iz a c y jn e — w y k o n y w u j j e  z c a ­
łą  u c z c iw o śc ią  i p u n k tu a ln o ś c ią ;

2) je ż e l i  n io  m o żesz  ic h  s p e łn ia ć , 
n ie  p rz y jm u j ta k ic h  s ta n o w isk ;

3) N ie  b ie rz  z a w ie le  p ra c y  i o b o ­
w iązk ó w  n a  sw e  b a rk i ,  je ś l i  u c ie rp i 
c h o ć b y  j e d n a  s p ra w a  p rz e z  c ie b ie  z a ła t ­
w iona ;

4) p rzy o b o d ż  p u n k tu a ln ie  n a  Ze­
b ran ia , o d czy ty  itp .;

6) p iln u j 1 p rz y u c z a j  In n y c h  d o  
p u n k tu a ln e g o  i p iln e g o  s p e łn ia n ia  o b o ­
w ią z k ó w ,— n ie d b a ły c h  k a r ć  i n a p o m in a j;

6) N ie  s z u k a j  z y sk ó w  m a te r ja ł -  
n y c h  d la  s ie b io  w p ra c y  sp o łe c z n e j;

7) b ą d ź  g o tów  n a  o f ia ry  i c ie r p ie ­
n ia  d la  ide i;

8 ) m ało  k ry ty k i 1 g ad a n ia  — dużo 
czynu;

9) w p rz e m ó w ie n ia c h — trz y m a j s ię  
te m a tu  i p o rz ą d k u  d z ie n n e g o , m ów  r z e ­
czo w o  i k ró tk o ;

10) płać regularnie składki i opła- 
y t  c z ło n k o w sk ie .

K o n  i ! t l i M l 9 ! i ( i f l j  
„ T a n ó w  i t f  i  Lwowie.

Zsriąd .Targów Wschodnich w* 
Lwowie* rozpisuje k o n k u r s ,  celem uzy­
skania projektu na dalsze rozbudowanie 
terenu.

Do zakresu zadań konkursu należy 
rozmieszczenie żądanych pawilonów pod 

'względem [architektonicznym i prakty­
cznym.

W projekcie ma być utrzymany 
charakter ogrodowy obszaru .Targów 
Wschodnich*.

Do uczestnicsania w'konkursie za­
prasza aię architektów polskich.

Termin nadsyłania prac konkurso­
wych naznacza się na dzień 1 lutego
1922 r. do godz. 12 w południe. Ten 
sam termin obowiązuj« i prace zamiej­
scowe.

Prace konkursowe nadsyłać należy 
pod adresem Kancelerji .Targów Wscho­
dnich" wa Lwowie, ui. Akademicka L i7, 
w opieczętowanych tekach bez godła i 
znaku, za napisem »Proje t rozbudowy 
.Targów Wschodnich* we Lwowie*. Do 
tego dołączyć zapieczętowaną kopertę z 
nazwiskiem autora,

Za dwie względnie najlepsze prace 
naznacza się 2 nagrody:

I nagroda — 200,000 mV. polskich,
U nagroda —* 100,000 mk polskich.
Nagrody ie będą wypłacone ucze­

stnikom konkursu, których projekt bę­
dzie stać na wysokości wymogów tech­
nicznych i artystycznych, o ile prgyruj- 
mniej 3 prace odpowiadające warunkom 
zostaną wniesione.

Oprócz tego zastrzega sobie Wy­
dział «Targów Wschodnich* prawo za* 
kupna prac nie nagrodzonych przazsąd 
konkursowy, a do  ««kupna poleconych 
po cenie 5o,000 mk. polskich.

Substrat techniczny konkursu two­
rzy mapa sytuacyjna obszaru zajętego 
w 1921 r. przez «Targi Wschodnie*, oraz 
tereau dalszego ich rozwoju (plscu wy* 
dcigowego) w skali I : 1000.

S u b s tra t ten  o trzym ać m ożna w 
B iurach „Tarnów W schodnich* (Lwów, 
A kadem icka 17), za złożeniem  op łaty  w 
kwocie 1000 m k. poł. Kw ota ta  będzie 
uczestnikom konkursu zw rócona po n a ­
desłan iu  prze i prftedłoianlu kw itu de» 
posytow ego. W Biurach ty~h zażądać 
m o ir a  bezpłatn ie  szczegółow ych w arun­
ków konkursu.

Rozstrzygniecie konkursu  nastąp i 
nsfpófaiej do dn. 15 lu tego  1922 r., 
poczem  wszystkie p race  konkuraow * 
•ę d ą  wystawione na  widok r u

Aresztowanie niebezpiecznego spe­
kulanta. 

Przed kilkur dniamii donosiliśmy 9
p rz y trz y m a n iu  w  C h rzan o w ie  s p e k u la n ta  
W o iia  K em p le ra , p rzy  k tó ry m  znalezio­
n o  p rze sz ło  7 k ilo g ra m ó w  srebrnych mo­
n e t , sp ry tn ie  u k ry ty c h  w  spodniach,

JaK  s ię  d o w ia d u je m y , w  z w ią z k u  ze  
s p ra w ą  K e m p le ra  a re sz to w a n o  je d n e g o  % 
je g o  w sp ó ln ik ó w  n a z w isk ie m  S am u el 
S c h w a r tz , k u p c a  w ie d e ń sk ie g o , k tó ry  od  
k i lk u  ju ż  m ie s ię c y  tru d n i ł  s ię  sk u p y w a ­
n ie m  sreb rnych , m o n e t a u s tr ja c k ic h , c e ­
lem  w y w o zu  ic h  z a g ra n ic ę .

S c h w a r tz a  a re sz to w a n o  w  U nrzano - 
w ie , g d z ie  z a m ie rz a ł w ła śn ie  z ro b ić  po­
s tó j w  sw e j p od róży , c e lem  p o ro zu m ien ia  
s ię  ze  w sp ó ln ik ie m , K em plerem .

Podczas śledztwa stwierdzouo, że 
S c h w a rtz  t r u d n i ł  s ię  również sp e k u la c ją  
o b cem i w a lu ta m i. P rz y  a re sz to w a n y c h  
zn a lez io n o  40.000 dolarów, 345.000 k o ro n  
c z e sk ic h , o ra z  9 9 .0 0 0  marek n iem . (co 
w y n o s i o k rą g ło  ok o ło  160 m iljo n ó w  ma­
r e k  po i.), p rzy czem  o k a z a ło  s ię , że 
S c h w a r tz  p rz e w ió z ł te  w a lu ty  w  sw o im  
p a lc ie , k tó re  n ie m a l c a łe  b y ło  w y w a to -  
w a n e  b a n k n o ta m i.

M iędzy  in n e m i u s ta lo n o , że S c h w a rta  
b y ł w  p o ro z u m ie n iu  z c a łą  o rg a n iz a c ją  
sp e k u la n tó w , g ru p u ją c y c h  s ię  ok o ło  k r a ­
k o w sk ie j cza rn ą ) g ie łd y , k tó rz y  p o s ia d a ­
j ą  s p e c ja ln ą  n a w e t s łu ż b ę  k u r je r s k ą . J e ­
d n y m  z g łó w n y ch  p o te n ta tó w  te j  o rg a ­
n iz a c ji  (w  z n a c z en iu  f in an so w em ) był 
w ła ś n ie  a re sz to w a n y  S c h w a rtz , k tó re g ł  
o sad zo n o  w  w ię z ie n iu .

A re sz to w a n ie  S c h w a r tz a  w y w arto  
b a rd z o  d e p ry m u ją c e  w ra ż e n ie  n a  w ię k ­
szo ść  sp e k u la n tó w  g ie łd o w y c h , z k tó ry c h  
k i lk u  s k u tk ie m  u ję c ia  sw e g o  w sp ó ln ik a  
p o n io s ło  w ie lk ie  s t r a ty .

R o z m a ito śc i.
F i g i e l  l o s u .

D Jen rtlk  stokho-m sk i „A fonb lada t*  
poda e następ u jącą  w ia d o m o # :

D nia  ‘¿U p ż lz ie rn ik a  u ro d z iła  sic  
Jan o w i i E dycie  b tro m b erg o m  córeczka. 
D nia  28 paźcU łernika 1919 r. m a łie ń s t* «  
to  mia*o r ó w n e i  córeczkę, a d n is  28 go 
październ ika 1917 r., — tak sa m o .

T rzy  razy  z  rzędu , w o k resach  dw s- 
le tn ich , punk tualn ie  teg o  sa m rg o  dnia  —  
to  is to tn ie  niezw ykły figiel losu.

I le  k o s z t u j e  d e k o l t ?
K am erka jednego  2 w ielkich m agazy­

nów  P aryża , V olpiihac, w ychodząc ze skic* 
pu , zasta ła  zasy p an a  przez w alące sic 
ru sz tow an ie , u staw ione przez w łaści ietf 
celem  odnow ien ia  gm ach u . P an n a  V. o* 
trzym ała  c ię ż k ą .ra n ę  w szy ję  i m iała  u -  
s z lo d z o n ą  ko ść  o b o  czykow ą. W tych 
dniach ca ła  afera znaiazia  sw ój ep ilog  w 
sądzie, gdz:e p . V. w yp ra ła  o d szk o d o w a­
n ie  w suasie 10,000 franków . .M am  lat 
3 0  — m ów iła  do  sędziego —  blizna, jaka 
z o s ta ła  p o  w ypadku, nie p o zw ali mi n o ­
sić dekoltu , a W ięc... n ie m am  ¡ u i  o s  
dzlei na  zam ą i pó jśc ie .“

Kgcik humorpstycznu.
1

K O L E JE  L O SU .

D la tego  upadł rząd M ito sa ,
Że nie chciał w ścibić n ^ sa
Do pe»niutkiego km ic t ó »  tr osf.

ZAGADKA.
— Co to takiegoV 'asno-iółte i 

p o  tem się biega.
— Albo ja w iem ...
— No, zwyczaj a rycyna.

U ZN A N IE DLA LEKARZA;

Pewien lekarz ugodził się z obywa­
telem Krakowa, ie mu wyleczy jego ikon« 
za 5,000 Mk.

Kobiela niebawem umarła, obywatel 
zaś zamiast 5,000 M/c, zapłacił le&araowi
10,000 Mk.

— Dlaczego płacisz pan więcej Md 
umowę? zapytał zdziwiony lekarz.

— Bo ugoda była za wyleczeni* 
tylko, a Łe ran zrobiłeś więcej nad ugo­
dę, to I Zfi płata powinna być wlękwa -  
odpowiedział obywatel.

PR Z E K L E Ń ST W O

„Bodajc* się udławił 
krem kartkowym«.
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O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

Amerykańskie 

dzieło filmowe „ L O T N I K  Ś M I E R C I ”
Amerykańskie 

dzieło filmowe

Sensacyjny dramat w 6 aktaoh, pełen nadzwy- A/F o  * • / « * I ¡ r '» r i+
•«ajnych przygód, w roli tytułowej piękna I V I a i y U l  L - I M U L .

Poezątek w święta codziennie o g. 3 po poł., ostatniego aeansu o g. 9.15 wiecz.
Codziennie w święta o g. 3-ej po poł. P rz e d s ta w * « » ! «  d la  m łodzi-*fży z tym samym programem.

K.INO

u l .  S i e n k i e w i c z a  4 0 .  
D z i d !

Po r a z  pierwszy w Łodzi l! Nadzwyczajna Sensacja!!

P.  ta „ D j a b e l s k i  z a m e k “
Sensacyjny dramat w G-clu aktach. fflg11188 GZ*
W roli głównej, ulubieniec Sz. Publiczności A r a l i a

31 grudnia
Program Sylwestrowy 

w  S C A L I
¿ o  I I  M  w ., o d  U .SO  d o  n a *  

ea4n& wa a  p r a ie d a t .

K A B J U i £ r O « » Y * a .

T e a tr S C A L A
Oa^taliwuna 18.

Bilety w kteie teatru od gada. 
11—2 i od 6 p. p.

Wieczór Sylwestrowy o godz. 9.30 w., koniec o g. 11.30 w. Kadtet»y c z a jw y  P r o g r a m #
A r t i iS F u I t r S S i f w i i l  H e 9 e s i a  B e k e f f i v S e r c j «  M e f a x i a n ,  Zofja Zdenicka, Sobiszewski, 

Snarowska i Szer, Chwastkiewicz, Klara Mielicz, Dujeprow i wiele innych.
Bilety od 400— do 1600 s p r z e d a j e  k a s a  t s a t r u .  Od 11.30 w. Z a b a w a  s y l w e s t r ó w * ;  do rana od g. 2  w nocy 

P r t s d s ł a t H i e n i s  k a b a r e t o w e  z  tir iz a t o m  p  w y s s z a g o  z e e ^ c ł a .
K opĆ aU i, S a r p a n t i n y .  T a n ia e  p o d . k i e r .  B a k a f f y  i  S o M s e a w a k ie g o .  W e j i c i a  m k . lOOO— p a d a t e k  m k . 1 0 JO. O b f i ty  b a l e t  n a  r a le js o u .

T y l k o  j e d e n  w y s t ę p  O p e r y  W a r s z a w s k i e ]

środa dn. 4rgo. fj 1 1  62? BEfU&jgjgffl Opera w 8 aktach
g, 8.80 w. fpHUJiSp J w O J P L a lN m  Ww fl G mazyka TJoasiniogo

OSOBYi Adam Dobós*, St. Bogucki —  Julja Mehówna, L. Moszczy, Figaro cyr. sow. Wacław Brzeziński, ii. Ja- 
roesówna, P. Morlacki, P. Szepietowski, całk. chór. warsz. teatru Wielkiego dek<xr. koszt, rekwizyty wnrsz. 
teatru wielk., orkiestra; symf. łódzka.

O O Ł O S Z E m E .

.  D R U K A R N IA  A K G Y D H N S O W A

PRACA11f t

P ra y jH u i}  
r o b o ty  a

s  o b i t a U a k i  a »  
r « k * r « k le  f lp . :

R a c h u n k i ,  B la a f c ta ty ,  —  
C y r k u l a m ,  K w i ta r ia a a a  
A f i s z a ,  P r a g r a a y  I t p .

D l a  S t o w a f a y a a a i  i e r*  
g a a t z a e j i  r o b o » o U « y e h  
eaaosfla ustąp«**«. ? s

L0Dt ,  UL. PRZBSAZD Nr. Ł

l l U f f ^ T s t w o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  w  p o r o a a t a l e n i n  e lij r M ln ia to r s tw e m  S k a r b u  s g o u n ie  «  
a r t ,  18  d e k r e t u  o  s a m o r z ą d s i e  m ie j s k im  (D c . P r .  19— 1910 r .  p o i .  140) z a t w i e r d u l ‘0 u c h w a lę  R w ly  
M U Jak l« }  ra . Ł o d i t  w s p r a w ie  p o d w y t a s a a l a  o p ł a t  e a  o s y n n o d e i  U r z ę d u  S e k w e s t r a o y jn o g o .

W o b e o  p o w y t s n e g b  M a g i s t r a t  a a  c z y n n o ś c i  t « g o t  U r z ę d u ,  z g o d n ie  « w yfcoj w s k a z a n a  H c h w a ­
l ą  R a d y  M ie js k ie j  o d  d a l a  d a i s ta je z o g o  p o b te r a ó  b ę d a le :

a )  a a  k a l d e  p r z y p o m n i e n i e  ( b a t  w a g lą d u  n a  s u m ę  n a l o ł n o ś o l )  m k . 15.—  
fe) a a  d o k o n a n ia  a a jq o la  i  s p o r z ą d z e n i a  o  t a m  p r o t o k u l u  m k . 50 .— p r i y  e jz e k w o w a a tc i  u a l e i -  

n o ś o t  d o  m k . 500 .— w łą e z n ie ,  1{10j  p r a y  e g z e k w o w a n iu  n a l e in o f t c t  p o w y io j  ia k . M 0 .~
e )  w  r a d a  u i e z e a e n ła  a a l s f a o d c l  s s k w s s t r a t o r o w i  p o  a aJA c iu  J o g o  c a  r a i s j s o o  c e le m  d o k o n a *  

n l a  z a j ą e t a ,  l e c z  p m d  d o k o n a n ie m  t a j  c z y n n o ś c i ,  o p l a t a  w y n o s i  m k .  50.—
d )  l a  d o k o n a n ie  l i c y t a c j i  o p l a t a  w y o o * l lO f  e g z o k w o w a n e j  s n m y ,  l e e *  n la  m a i a j  j a k m k .  5 0 .—  
a )  a a  t a j ć o i a  n a  m ie lą c e  s e k w e a t r a t o r a  v  c e lu  u a k u t e o z n i s n i a  l i e y t ^ o j l .  g d y  l i c y t a c j a  n i a  

d o f th o d z l  d o  e k u t k a ,  n l e i a l a t n i e  o d  s u m y  n a l e i n o S e l ,  m k . 5 0 .—
Ą  x *  k a i d y  o d p is  p r o t o k u l u  m k . 00 .— o d  a r k u s z a .
P o r a ł e m  p ł a t n i k  p o n o s i  w s a y a tk i e  w y d a tk i  w  g o tó w c e ,  z w ią z a n e  z  p o w o ła n ie m  tw ia d k & w  

p r a y  c  p r z e c h o w a n ie m  z a j ę t y c h  r z e e z y  o r a z  o ^ lo e a a n le m  l i c y t a c j i .  ‘

M a g i s t r a t  k i .  Ł o d i t «

D r .  L . P R Y B U L S K 1
C h o r o b y  a k ó r a o ,  w ło s i r r ,  w en a - 

r y e i n o ,  m o e z o p łc io w e  
( a łe m o o  p te .)

leczeule śunatłam
( l a m p a  k w a r c o w a )  

n i  » — 1 i  ft—*8 o d  4 - 0  d l a  P a *
Z A W A D Z K A . >4 1.

i p B B C T S B W B i i a B a

Kożuszki-serdaki
dht m^czycn, kobiet i dzieci- 

Nadzwyczaj tan ia

u J. BRZEZIŃSKI, Andrzeja 4.

iig r TmiriT.igaraa Zętriefc! JSref *agnbU paazpan 
nław tecltl. w j i \ a y  w  ł.o>;.i

L e c z a lo a  c h o r ó b  z ę b ó w

Lfikarza-dentysty H. P R U S S
145* Piotrkowska 145«

B g r  O l a  k f a a y  r e b o t a ł e z a j .  * ^ |  

2 a  p ł » m b o n r « M ( « i  o r s a  w p r a w i a n i e  a ę b i t  

o p ł a t a  p o t f h m  t a k s y «

N a u c z y c i e l  z d o ln y
tanio udziela chłopcom korepetycji i przyspassbia do 
aeminaritnn n uczycleltkiego I do wszystkich zskła- 

dow naukowych średnich; uczy damełych.
W  e s a a i«  w a k a a j l  p r s y o f o s o b i t  n a  I -s r .y  k a r a  « sm i*  

o a r ju m  n a u c z y c ie l s k i e g o  e o t o p c a ,  k t f l r y  z & ied w la  a k o ilc z y *  
3 o d d z ia ły  s z k o ł y  p o w s ta o k n e j ;  7  p r a y a p o s o b i ł  do  l l - e j  k ła*

‘-i

Jilitiiu popieraitii śmie pismo M .

Już nadeszły z Warszawy

i  KALENDARZ'
g  Robotnika Polskiego N. P. R.

w  c e n i e  m k .  2 5 0  za zgz.
8ą do nabycia w AŚmln. „PRACY* 

i w  Klubie N. P. R. Piotrkowska 9ł-

'U > l a v r , ł J^ triąd  O k n o w y  t i p . R ,  w r o d z i . Ttocaoao w dra  karat k-iujasd Reda<i<.Of cwyyw.ći riiiiuy '^AWhlii UKfJANlAK


